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Wielki bój za Kijowem
ma sią ku końcowi

Z K W A T E R Y  G ŁÓ W NEJ N A ­
CZELN EG O  W ODZA, 25. 9. —  
Naczelna Komenda Niemieckich 
Sił Zbrojnych komunikuje w  dniu 
24 września:

N a  obszarze na wschód od K  i- 
J o w  a zniszczono w  dniu wczo­
rajszym  dalsze części arm ii nie­
przyjacielskiej. Resztę tych od­
działów zapędzono do dwóch cia­
sno okrążonych kotłów, które, w i­
dziane z lotu ptaka, przedstawiają 
chaotyczny obraz. W  najbliższych 
dniach należy się liczyć z zupełną 
likw idacją sił nieprzyjacielskich.

W  Zatoce Kronsztadzkiej sa­
m oloty bojowe i nurkowce celnie 
bombardowały okręty bojowe i 
krążownik sowiecki. Jedna z 
eskadr lotniczych zniszczyła u w y ­
brzeży Morza B iałego wielką elek­
trownię.

Lotnictwo kierowało, z wyn i­
kiem pomyślnym, nocne ataki na 
obiekty wojskowe Leningradu i 
Moskwy.

W  walce przeciw W ielk iej B ry­
tanii eskadry samolotów bojowych 
bombardowały ubiegłej nocy urzą­
dzenia portowe Kanału św. Jerze­
go oraz południowe wybrzeża W y- 
sPy. W ielkie pożary, m. in. w  M il- 
iordhaven, świadczyły o skutecz­
ności tych ataków.

N ieprzyjaciel nie podejmował 
działań wojennych nad terytorium  
itzeszy ani za dnia ani w  nocy.

BERLIN, 25. 9. —  Lotnictwo nie­
mieckie rzuciło do walki w rejonie 
Leningradu w dniu 22 września br, 
*Naczne ilości maszyn bojowych i my- 
liwskich, celem wsparcia akcji wojsk 
Walczących na ziemi. W  toku nie­
przerwanych ataków obrzucono pozy­
cje artylerii i piechoty sowieckiej 
pznymi bombami. Inne samoloty 

memieckie nieustannie atakowały 
Wojska bolszewickie z lotu nurkowe­
go. Rozprószono skoncentrowane rf>d 
działy bolszewickie i kolumny tran­
sportowe, niszczono drogi i przerwa- 
/° linie kolejowe. Bombami obrzuco- 

również zakłady użyteczności pu­
blicznej i ważne obiekty wojskowe w 
■K^ningradzie.

Port i twierdza Kronsztadtu były

także celem kilkakrotnych ataków 
lotnictwa niemieckiego.

BERLIN, 25. 9. —  Wśród ostatnio 
wziętych jeńców sowieckich znajduje 
się dowódca 172 sowieckiej dywizji 
strzelców, który swego czasu prowa­
dził akcję obronną pod Mohilewem.

4 przeciw 20
BUKARESZT, 25. 9. —  Patrol 

rumuński złożony z czterech maszyn 
myśliwskich, zaatakował 20 samolo- 

----------------------- o

tów sowieckich typu „Rata". Osiem 
z tych samolotów Rumuni zestrzelili, 
reszta zawróciła. Wszystkie maszyny 
rumuńskie powróciły do swych baz.

Budlenny się skończył?
RZYM, 25. 9. —  „Popolo dTtalia" 

dowiaduje się z frontu wschodniego, 
że według zeznań jeńców wojennych 
marsz. Budienny został zwolniony 
z zajmowanego stanowiska. Naczelne 
dowództwo nad wojskami Budienne- 
go miał objąć marsz. Timoszenko.

F inowie  ce ln ie  strze lają
Administracja wojskowa w Karelii wschodniej

HELSINKI, 25. 9. —  Fiński ko­
munikat urzędowy brzmi następu­
jąco:

Na wschód od wyspy Suursaari 
w Zatoce Fińskiej w nocy na 22 
września br. fińska torpedówka mo­
torowa zatopiła sowiecki poławiacz 
min, o pojemności 500 ton. Jeden 
członek załogi został uratowany i 
wzięty do niewoli, natomiast pozosta­
ła załoga (w  ilości 35 ludzi) zatonęła 
wraz z poławiaczem.

Na jez. Ładoga jednostki fińskiej 
floty wojennej zatopiły jeden statek 
transportowy.

H ELSINKI, 25. 9. —  Wojska fiń­
skie, walczące na północnym odcin­
ku frontu wschodniego, okrążyły 5 
batalionów piechoty sowieckiej, któ­
re zostały zlikwidowane. Nieprzyja­
ciel pozostawił 8000 zabitych. Po­

nadto oddziały fińskie zdobyły wiel­
ką ilość broni i sprzętu wojennego.

Na odcinku karelskim Finowie 
zestrzelili 7 samolotów sowieckich.

Nad Ollila na przesmyku Karel­
skim, samoloty fińskie zestrzeliły w 
wałce powietrznej 3 myśliwce nie­
przyjacielskie. Obrona przeciwlotni­
cza strąciła w Rajajoki 4 myśliwce, 
zaś w  Aunus —  dwa bombowce i dwa 
myśliwce, jeden zaś ciężko uszko­
dzono. Ponadto bombardowano dwo­
rzec kolejowy w Petrowskoj.

HELSINK I, 25. 9. —  Rząd fiń­
ski wyznaczył wojskową administra­
cję d li zdobytych terenów Karelii 
wschodniej, Władzy tej powierzono 
całokształt zagadnień organizacyj­
nych w dziedzinie odbudowy. Wojsko­
wa administracja Karelii podlega na­
czelnej komendzie fińskich sił zbroj­
nych.

Barykady bolszewickie w Kijowie okazały się za słabą zaporą 
--------- o --------------------------------

Kapitaliści wszystkich krajów...
Francuzi idą na front wschodni

PARYŻ, 25. 9. —  Pierwsze dwa 
oddziały ochotników francuskich do 
walki przeciw bolszewikom przybyły 
już do obozów ćwiczebnych. Dowódca 
pierwszego legionu pułk. Labonne oś­
wiadczył: „Legion francuski do walki 
przeciw bolszewizmowi walczy o no­
wą „zdrową Europę, która wyzwoli 
się z pod jarzma getta, lóż masoń­
skich, bolszewizmu i złota anglo-sa- 
skiego. Rozpoczynamy obecnie bój 
z olbrzymią koalicją bolszewicko-ka- 
pitalistyczną, która chowa się za pa­
rawanem ideałów, a której hasłem 
bojowym nie jest słynne: „Proleta­
riusze wszystkich krajów łączcie się“ ,

P o d  L e n in g r a d e m  p o s t ę p y
Przyszła kolei na olbrzymy pancerne

Bolszewicy tracą masowo czołgi 52-tonowe
BERLIN, 25. 9. —  Pod Leningra­

dem zdobyto nowy teren. Podczas 
kontrataków bolszewików, stracili 
oni siedem 52-tonowych czołgów. Po­
nadto, ogniem z broni piechoty ze­
strzelono jeden samolot sowiecki.

BERLIN, 25. 9. — Bolszewicy 
czynili w rejonie Połtawy wysiłki, 
zmierzające do powstrzymania napo-

Skarb perski zawędruje do Stanów
Teheran i Tebrys odcięte od świata

^  ANKARA, 25. 9. —  Wedle wiado- 
°ści % Teheranu, wojska sowieckie 

,°zbawiły Teheran i Tebrys łączno- 
Z obszarów zajętychp *e światem.

w*.ez Sowiety nie można komuniko 
l r c si? z obszarami nieobsadzonymi 

wzgl. z zagranicą. Ponadto nie 
. mo przekraczać granicy pomiędzy
u. enami zajętymi przez bolszewi-_ . . .  .

. a sąsiadującymi państwami.
Nil h Teheranie nastąpiło starcie 
ty; wojskami sowieckimi a bry- 
Sta tni‘ ^ °bu stron padły strzały.

to kył° przedmiotem rozmów 
W  /y dowódcami brytyjskimi i so- 
łiję^kimi. W  rezultacie cofnięto żoł- 
hoSj otn brytyjskim urlopy. Jak do- 
V0j Prasa perska, dalsze oddziały 
i w  * irańskich przeszły granicę tu- 

* zostały internowane w Turcji, 
komunikatu dziennika „Parf” , 

M ęj.^ńsk i odwołał swych przedsta- 
w), I1 . dyplomatycznych z Niemiec, 

g, i Rumunii, 
osownie do wiadomości nade-

szłych z Turcji, perski skarbiec ko­
ronny, oszacowany na około 25 mi­
lionów funtów, który stanowił do­
tychczas część pokrycia waluty per­
skiej, ma być przewieziony, po prze­
prowadzeniu kontroli przez posłów 
irańskich, do Stanów Zjednoczonych. 
Towarzystwo bankowe Melli podjęło 
już wszelkie kroki dla przeprowadze­
nia tego zamiaru. Przesyłka ta zo­
stanie przewieziona do swego miej­
sca przeznaczenia przez Bender 
Szahpur na pokładzie statku pod fla ­
gą amerykańską. Dla zachowania po­
zorów, przewozi się Bkarb koronny 
szacha na rachunek państwa per­
skiego.

AN KARA , 25. 9. —  Jak donoszą, 
nowy szach Iranu podpisał, pod na­
ciskiem sowiecko - angielskim, roz­
kaz aresztowania własnego ojca, bv 
w ten sposób za wszelką cenę utrzy­
mać się na stanowisku szacha Iranu.

ru wojsk niemieckich. Celem wspie­
rania tej akcji użyto artylerii, czoł­
gów oraz pociągu pancernego. 
Wszystkie ataki bolszewickie zosta­
ły jednak odparte. W  czasie tych 
walk uległo zniszczeniu 30 sowieckich 
czołgów.

BERLIN, 25. 9. —  Oddziały nie­
mieckiej artylerii przeciwlotniczej na 
południowym odcinku frontu wscho­
dniego, zniszczyły 7 ciężkich 52-tono­
wych sowieckich czołgów oraz jeden 
30-tonowy.

Na odcinku pewnej dywizji nie­
mieckiej, w środkowej części frontu, 
bolszewicy stracili sześć czołgów, 
w tej liczbie trzy 52-tonowe. Jeden 
z pancernych wozów bojowych uległ 
zniszczeniu wskutek akcji niemieckie­
go samolotu nurkowo-bojowego.

BERLIN, 25. 9. —  Prócz szeregu 
statków sowieckich, o których zato­
pieniu lub uszkodzeniu już doniesio­
no, zatopiono pod Odesą transporto­
wiec o poj. około 4.000 ton oraz dwa 
transportowce o poj. po 1.000 ton.

Marynarka bolszewicka straciła 
również w Zatoce Fińskiej kilka je­
dnostek wojennych i transportowych. 
Poza tym na jeziorze Ładoga, celny­
mi bombami oraz ogniem z broni po­
kładowej, zatopiono statek motoro­
wy, kilka berlinek transportowych 
oraz małych frachtowców żaglowych.

BERLIN, 25. 9. —  Resztki wojsk 
sowieckich, znajdujących się jeszcze 
na wyspie Oesel, były przedmiotem

nieustannych ataków niemieckich sa­
molotów bojowych. Celnymi bomba­
mi obrzucono umocnienia połowę, sta­
nowiska artyleryjskie oraz bunkry 
nieprzyjacielskie.

lecz raczej: „Kapitaliści wszystkicH 
krajów łączcie się!“

V ICHY, 25. 9. —  Głowa pań­
stwa francuskiego, marszałek Petain, 
odbywa obecnie podróż inspekcyjną 
po departamentach Sabaudii. VF, 
Chambery wygłosił marszałek prze­
mówienie, w którym w głównych za­
rysach omówił podstawy organiza­
cyjne nowego państwa francuskiego, 
tudzież zapowiedział nowe reformy w  
dziedzinie konstytucyjnej, społecznej 
i gospodarczej.

Uznając znaczenie portu Dakar w 
Afryce wschodniej dla celów obron* 
nych, oświadczył gen. Boissen, że 
Francja portu tego bronić będzie w. 
razie powtórzenia się nań napadu.

VICHY, 25. 9. —  Francuskie lot­
nictwo handlowe zostanie poddane, 
na podstawie nowej ustawy, kontroli 
sekretariatu stanu dla spraw lotni­
ctwa. Bez uzyskania koncesji pań­
stwowej nie wolno będzie żadnemu 
przedsiębiorstwu we Francji, kolo­
niach, obszarach mandatowych czy 
protektoratach uruchomić, wzgl. u- 
trzymywać linii żeglugi powietrznej 
handlowej.

K o m u n i k a t  w ł o s k i
RZYM, 25. 9. —  Włoski komuni­

kat wojenny z środy donosi m. in.;

Na terenie A fryk i północnej sku­
teczna działalność artylerii na fron­
cie Tobruku. Nieprzyjacielskie wypa­
dy zostały z miejsca odparte.

Lotnictwo brytyjskie podejmowa­
ło naloty na miasta Bengazi, Trypo- 
lis, Homs i Misurata. Zanotowano 5 
osób zabitych i 7 rannych. Nad Try- 
polisem i Homs zestrzelono 2 nie­
przyjacielskie samoloty.

Na terenie A fryk i wschodniej o- 
fensywna działalność oddziałów wy­
wiadowczych, zmusiła nieprzyjaciel­
skie jednostki do wycofania się. Lot­
nictwo włoskie zaatakowało w rejo­
nie Morza śródziemnego nieprzyja­
cielskie transporty konwojowane. 
Celnymi pociskami bomb trafiono i 
zatopiono uzbrojony statek handlo­
wy, drugi zaś uszkodzono. Łódź pod­
wodna, pod komendą komandora 
Olińdo di Serio, zatopiła w  wschod­
nim rejonie Morza śródziemnego po­
ciskiem torpedowym statek - cyster­
nę z naftą, o pojemności 12.000 ton. 
W  porcie gibraltarskim z trzech tra­
fionych statków —  dwa były załado­
wane materiałem wojennym, nato­

miast trzeci, uważany za zaginiony, 
jest statkiem handlowym „Durham",

Nowa prowokacja
sowiecka

SOFIA, 25. 9. —  Władze bułgar­
skie potwierdzają pogłoski o ponow­
nym wylądowaniu sowieckich skocz* 
ków spadochronowych koło miasta 
Trewna w Alpach Bałkańskich. Jak 
zdołano stwierdzić, wylądowało tam 
jedenastu skoczków spadochrono­
wych, przy czym wszystkich, z wy­
jątkiem jednego zaaresztowano.

USA i Kanada
BERN, 25. 9. —  Jak donosi 

agencja „Exchange“ , pomiędzy Sta­
nami Zjednoczonymi a Kanadą zo­
stał obecnie podpisany układ, na mo­
cy którego siły zbrojne obu krajów 
mogą przekraczać granicę oba 
państw. Równocześnie przystąpiono 
do detnilitaryzacji granicy. Dalsze 
punkty układu nie mogą być ujaw­
nione ze względu na bezpieczeństwo! 
państwa.
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Nezavisna Drżava Hrvatska
Z ag rzeb , w e w rześn iu .

N ieza leżn e  p a ń stw o  chorw ack ie! —  
W  ty m  o k reślen iu  m ieści się  w sz y s t­
ko! I  m arz en ia  bo jow ników  o w olność 
k r a ju ,  ich  n ie le g a ln a  p ra c a  d la  te j  
u p ra g n io n e j w olności i w reszc ie  —  
rzeczy w is to ść : n ieza leżn e  p ań stw o
ch o rw ack ie , pow ołane znów  do życia  
p rz ez  p a ń s tw a  osi w  dn iu  10 k w ie tn ia  
1941 r .

U sia sza
Z  n ie le g a ln e j k ied y ś o rg a n iz ac ji 

U s ta sz y , w y ro s ła  now a, o p a r ta  n a  
sp e c ja ln y m  s ta tu c ie  o rg an izacy jn y m  
z czerw ca  1941 r .  fo rm a  in s ty tu c ji  
p a ń stw o w e j. N a  czele U s ta sz y  s to i 
p o g law n ik  (n acze ln ik ) z ra d ą , zło­
ż o n ą  z 12 d og law ników  (zastęp có w  
n a c z e ln ik a ) . W ład za  ich  ro z c iąg a  się  
n a  ca ły  k r a j  a  w y k o n u ją  j ą  z ra m ie ­
n ia  p o g law n ik a  w zgl. jeg o  z a s tę p ­
ców  —  n acze ln icy  m iejscow i, pow ia­
to w i i  ok ręgow i. D z iała ln o ść  U s ta sz y  
k o n tro lu je  ra d a  nad zo rcza .

D z ia ła ln o ść  t a  je s t  w ie lo k ie ru n ­
k o w a: w ychow an ie  m łodzieży , słu żb a  
b ezp ieczeń s tw a  i zw alczan ie  d z ia ła l­
n ośc i a n ty p a ń stw o w ej.

K ierow nictw o  ra d y  n ad zo rcze j, 
żw iązan e  z dow ództw em  polic ji, spo ­
czy w a  w  ręk u  E u g en iu sz a  K w a te m i-  
k a ,  sy n a  m arsza łk a . P o g law n ik  m a  
U sw ego bok u  g w a rd ię  p rzyboczną.

G r a n i c e

C h o rw acja  g ra n ic zy  n a  północy z 
N iem cam i, n a  zachodzie b ieg n ie  g r a ­
n ica  zasadn iczo  w zdłuż daw n ej lin ii 
g ra n ic zn e j w łosk ie j. N a stę p n ie  g ra n i­
c a  d a lm a ty ń sk a  aż  do z a to k i C a tta ro  
s ta n o w i d a lsze  ro zg ran iczen ie  te ry ­
to r iu m  chorw ack iego . C elem  d efin i­
ty w n eg o  u s ta le n ia  g ra n ic y  w łosko- 
chorw ack ie j, pow ołano do życia  m ie­
sz a n ą  k o m is ję  z siedzibą  w  F iu m e.

G ran ica  w schodn ia , p rz y le g a ją c a  do 
o k u pow anych  p rz ez  N iem ców  ziem  
se rb sk ich , z o s ta ła  u s ta lo n a  d ek re tem  
z 7 czerw ca  1941 r .  G ran ica  po łudn io ­
w a  je s t  jeszcze  p ły n n a  i w y m a g a  u- 
zg o d n ien ia  ta k , ja k  g ra n ic a  z W ę­
g ra m i.

Młoda dyplomacja
N ieza leżność  C h o rw ac ji u z n a n a  

z o s ta ła  w  p ie rw szy m  rzęd z ie  p rzez  
trz e c h  s y g n a ta r iu sz y  P a k tu  T rzech , 
do k tó reg o  te ż  od 15 czerw ca n a leży . 
P o za  ty m  u z n a ły  C h o rw ację : H isz ­
p a n ia , D a n ia , M andżukuo  a  n a w iąz a ­
n ia  sto su n k ó w  dyp lo m aty czn y ch  ze 
S zw ecją  n a le ży  spodziew ać się  w  n a j ­
b liż szy m  czasie .

D o b ran ie  odpow iedniego  sz tab u  
dyp lo m ató w  n a s trę c z a  C h orw acji 
w iele k łopotów , pon iew aż  czynni d y ­
p lom aci Ju g o s ła w ii by li n iem a l w y ­
łączn ie  S e rb am i. M o ntu je  w ięc C hor­
w a c ja  sw ój s z ta b  d y p lo m aty czn y  z 
in te lig e n c ji ró żn y ch  zaw odów , k tó rz y  
n a leże li do o rg a n iz ac ji w yzw oleńczej 
a  z p o lity czn y ch  w zględów  p raco w ali 
z a  g ra n ic ą : z lek a rzy , adw okatów ,
ekonom istów .

Sprawy wewnętrzne
N a  o b szarze  C h o rw acji is tn ia ł  ju ż  

po p rzedn io  w yszko lony  a p a r a t  u rz ę ­
dniczy, k tó ry  m o żn a  było p rz e ją ć  i 
posłużyć się  n im . W  B ośni sp ra w y  te  
w y g lą d a ły  in acze j. T am  m u sian o  
w iększość  z a rz ą d u  se rb sk ieg o  z a s tą ­
p ić  now ym i s iłam i w y k w alifik o w an y ­
m i, k tó ry c h  b ra k  d a je  się  odczuw ać.

P o n ad to  ży je  ta m  jeszcze  w p a ­
m ięci z a rz ą d  a u s tro -w ęg ie rsk i, w y ­
id ea lizo w an y  p rzez  czas i u p iększony  
w spom nien iem  d łu g o trw a łeg o  ro z ­
k w itu  w e rze  poko jow ej.

U s tró j  te n  u w a ża n y  je s t  p rzez  
C ho rw ató w  po dz ień  d z is ie jszy  za

w zó r a d m in is trac ji, p rzez  ty c h  zw ła ­
szcza , k tó rz y  ż y ją  pod rz ąd a m i se rb ­
sk im i, ci zaś  w ed łu g  o s ta tn ic h  dan y ch  
z n a jd u ją  się  n a w e t w  n a jb a rd z ie j  
n ied o s tęp n y ch  osad ach  pom iędzy  
V rb as i L ika .

W  m y śl w ym ogów  g o spodarczych , 
z o s ta ł  ju ż  daw no p rzep ro w ad zo n y  
n o w y  po d z ia ł p a ń s tw a  n a  22 p ow ia­
ty  ( ż u p a n a ty ) .

W  o s ta tn ic h  dn iach  zlikw idow ano 
i o s ta teczn ie  K o m isa r ia t  sp e c ja ln y  d la  
| B ośn i i H ercegow iny , k ra je  te  p rz e -  
| sz ły  w ięc  pod z a rz ą d  now o k reo w a- 
I ny ch  żu p an a tó w .

O k res do tychczasow ego , n ieza leż ­
n eg o  b y tu  pań stw o w eg o  C h o rw ac ji 

■ św iadczy  o w ie lk ie j sile  ży w o tn ej n a -  
I ro d u . R ozw ój s to su n k ó w  i w z ro s t s i­

ły  m o ra ln e j i  g o sp o d arcze j zaw dzię- 
i cza  C h o rw acja  sw em u naczeln ikow i 
p a ń s tw a  d r. P av e lic ’owi.

N aró d , k tó ry  p rzez  w iek i p ro w a ­
dz ił w y trw a le  w a lk ę  o sw ą  n ieza leż ­
ność  p ań stw o w ą, je s t  d o sta teczn ie  
z ah a rto w an y  do w a lk i o m o cam o ść  
sw ego  p a ń s tw a  w  o k resie  pokojow ej 
jeg o  rozbudow y.

„Waterloo kaukaskie^
Radio angńelskie o sytuacji

G dyby N iem com  u d a ło  się  uzy sk ać  
k o n tro lę  n a d  M orzem  C zarn y m , o- 
znacza ło  by  to  W ate rlo o  d la  K au -

SZ TO K H O LM , 25. 9. —  Mc G au- 
chy  ośw iadczy ł w  ra d io  an g ie lsk im  
co n a s tę p u je : W iadom ości z f ro n tu
ro sy jsk ie g o  b rz m ią  obecnie n iep o ­
m y śln ie  -  je ś li p ra w d ą  je s t,  że  s z ta n ­
d a r  ze sw a s ty k ą  pow iew a n a  c y ta ­
deli k ijo w sk ie j. J e s t  to  n a jp o w a ż n ie j­
sze  zw ycięstw o N iem ców  W k a m p a ­
n ii w schodniej. O ile  k o m u n ik a ty  n ie ­
m ieck ie  p o le g a ją  n a  p raw d z ie , to  
w o jsk a  m a rsz a łk a  B udiennego  z n a j ­
d u ją  się  w  n ieb ezp iecznej sy tu ac ji.

kazu .

R adio  an g ie lsk ie  ośw iadczyło  m. 
in ., że u p ad ek  K ijow a oznacza  ciężką 
p o rażk ę  d la  bolszew ików  o ra z  ich 
sp rzy m ierzeń có w . N ieza leżn ie  bo­
w iem  od s tra te g ic z n e g o  znaczen ia  
K ijow a, z n a jd u ją  się  ta m  odcięte 
znaczne  s iły  sow ieckie.

Silni w gębie — słabi duchem
Kto? — oczywista żydzi

N O W Y  JO R K , 25. 9. —  W  te le ­
g ra m ie , sk ie ro w an y m  do żydow sk ie­
go n a d b u rm is trz a  L a  G u a rd ia , dom a­
g a  s ię  b . sęd z ia  po licy jn y , Jó z e f  Gold­
s te in , n a ty ch m iasto w eg o  zaa re sz to  
w a n ia  se n a to ra  N ye, g d y b y  w  jed n y m  
ze sw ych  p rz y sz ły c h  p rzem ów ień  p o ­
s łu g iw a ł się  „p ew n y m i"  zw ro tam i, 
z o św iadczen ia  L in d b e rg h a , w ed ług  
k tó reg o  A n g licy  i żydzi z am ie rz a ją  
w epchnąć  S ta n y  Z jedn . do w o jny , a  
to  ze w zg lęd u  n a  obecność żydów , 
k tó rz y  n a  to  z a re a g u ją  czynnie. (!)

a l i  z a  w y g r a n ą
Komunikat węgierski

B U D A P E S Z T , 25. 9. —  A g en cja  
M T I k o m uniku je  z f ro n tu  w schod­
n iego :

R ozb ijan ie  oddziałów  a rm ji  bo l­
szew ick iej, o k rążonych  n a  U k ra in ie  
p rzez  a rm ie  sp rzy m ierzo n y ch  szybko 
p o stęp u je . S iły  n iep rzy jac ie lsk ie , po ­
zo sta łe  poza  obrębem  żelaznego  
p ierśc ien ia  o k rąża jąceg o , po  k ilk u  
bezsk u teczn y ch  k o n tra ta k a c h , śc ig a ­
n e  s ą  bez p rz e rw y  w k ieru n k u  
w schodnim .

Ze słabnącego  oporu bolszew ickich  
s t r a ż y  ty ln y c h  o raz  n iespodziew an ie

szybk iego  te m p a  o d w ro tu , m ożna  
w nioskow ać, że dow ództw o sow ieckie 
z rezy g n o w ało  ju ż  z op o ru  w re jo n ie  
D n iep ru  i czyn i w y siłk i w  celu  ew en­
tu a ln e g o  ocalen ia  re sz te k  a rm ii poza 
lin ią  D ońca. N a  w ęg iersk im  odcinku 
f ro n tu  n iep rz y ja c ie l b ro n i jeszcze  
b rz eg u  rzek i i p o d e jm u je  pew ne bez­
sk u teczn e  p ró b y  p rzec iw atak ó w , w 
w iększości p u n k tó w  zan iech a ł ju ż  
je d n a k  p ra c  fo r ty f ik a cy jn y c h .

E sk a d ry  a rm ii H onw edów  dokona 
ly lo tó w  w yw iadow czych. W zięto  do 
n iew oli 61 jeńców .

ST A M B U Ł , 25. 9. —  żydow ski
d z ienn ik  „D avar”, w ychodzący w  Tel 
A viv  in fo rm u je , że w sk u tek  a taków  
po w ie trzn y ch  n iem ieck iego  lo tn ic tw a  
n a  K a n a ł Suezk i n iem a l w szy stk ie  
żydow skie  ro d z in y  zam ieszk a łe  w 
Ism a ila , opuśc iły  tę  * m iejscow ość. 
W iększość  żydów  p rzen io s ła  s ię  do 
K a iru .

Misje angielskie 
w Moskwie

SZTO K H O LM , 25. 9. —  W edług  
in fo rm a c ji służby  p ra so w e j w  L o n ­
dyn ie  d e le g ac ja  an g ie lsk a  o raz  m i­
s ja  S tan ó w  Z jednoczonych p rzy b y ły  
do M oskw y. M a ją  one b ra ć  u d z ia ł W 
n a ra d a c h  z bo lszew ikam i n a  te m a t 
ud z ie len ia  n a ty ch m iasto w e j pom ocy.

A n g ie lsk a  s łu żb a  in fo rm a cy jn a  
ośw iadczy ła  dosłow nie: „G dyby So­
w ie ty  zo s ta ły  sk azan e  w yłączn ie  n a  
pom oc p a ń s tw  dem o k ra ty czn y ch , ich 
sy tu a c ja  b y łab y  b ezn adzie jna . P rz e ­
m y sł a n g ie lsk i i p ó łn o cno-am erykań- 
sk i o sią g n ą  w kró tce  p ro d u k c ję , w y­
s ta rc z a ją c ą  d la  p o k ry c ia  zap o trzeb o ­
w an ia  sow ieckiego. Pom im o to , n ie 
będzie m o żn a  d o sta rczy ć  Sow ietom  
w y s ta rc z a ją c e j ilości m a te ria łó w .

Lem berg, am  23. S e p te m b e r  1941

B E K A N N T M A C H U N G
Ab 27. 9. 1. J. werden neue Lebensmittelkarten fiir Monat Oktober an die 

Bevolkerung ausgefolgt. 
D iese Lebensmittelkarten werden durch die zustandlgen stadtischen Haus- 

verwaltungen verteilt. 
Die Hausverwalter eines jeden bewohnten Hauses sind verpflichtet den zu- 

standigen stSdtischen Hausverwaltern eine Listę samtlicher Hausbewohner in 
2 Exemplaren bis zum 26. 9. 1. J. nach folgender Form aufzustellen:

Bezirk

Stadtische Hausverwaltung Nr...................  Haus Nr.

Strasse

u g A rischer A bstam m ung boc3Z
<4 E igenhandige B estS- 

tig u n g  der Em pfang- 
nahm e von L ebens­

m ittelkarte

Nr. N am e u n d  Y ornam e cI
■g

-o19
■9, 11

4), -s i3 © 8 o

■8
P

uO 4) U 3 0
CL 4

Jeder Bewohner bekommt eine Lebensmittelkarte. Der besitzer dieser Kartę 
ist verpflichtet sich bis zum 2. Oktober 1. J. bei den zustandigen Geschaftsladen 
in die Kundenliste eintragen zu lassen. Der Stadthauptmann

I. A. D r. BALDAUF

Lwów, dnia 23. w rześn ia  1941

O G Ł O S Z E N I E
Począwszy od 27. 9. b. r. będą wydawane mieszkańcom nowe kartki żyw­

nościowe na miesiąc Październik.
Kartki te będą wydawać właściwe miejskie zarządy domów.
Zarządcy każdego zamieszkałego budynku zobowiązani są dostarczyć właści­

wym miejskim Zarządom domów do 26. 9. b. r. listy poszczególnych mieszkańców  
domu w podwójnych egzemplarzach, sporządzone według następującego wzoru

Dzielnica -------------------------------------—------ I U lica .........................................

Pies myśliwski
duży , o k o ło  50 cm w ysoki, 7-m iesięczny, 
d ług i w łos b ro n zo w y , zw ie się „Pascha” , 
bez o b ro ży , zaginął 15. w rześn ia  1941 r.

U p rasza  się zw rócić go  za  w y n ag ro d ze­
niem .

A d re s : B o ld t, D istrik ts te llen le lter der 
L andw irtschaftlichen  Z en tra lste lle , Lwów, 
ul. 3-go M aja  1. 2. T el. 217-50. 3296

Jagdhund
gross, ca 50 cm hoch , 7 M onate  alt, b ra u n  
langhaarig , R ufnam e „Pascha” ohne  H als- 
ban d , am 15. 9. 1941 en tlaufen . 

A b zu g eb en  gegen B elohnung . 
M eldungen  an  B o ld t D istrik ts te llen leiter 

de r L andw irtschaflichen  Z entra lste lle  Lem­
berg , 3 M aistr. 2. T el. 217-50.

Amtliches Komunikat
A m  22. 9. 1941 lief in  M o rg en stu n d en  ein 

„ auer S ch afh u n d  u nw elt K rakow sk ip latz  u n d  
Legionenstrasse. A u f  de r R ejtanagasse w urde  
er erschossen. A u f G ru n d  de r du rchgefiih rten  
Sek tion  w urde bei diesem  H u n d e  T o llw u t fest- 

stellt.
Sam tliche d u rch  ob en b esch rieb en en  H u n d  | 

b issene Pcrsonen , sow ie B esitzer des H u n - 
des w ie auch d ie  E igen tum er d e r gebissenen 
T iere h ab en  sich in  eigenem  Interesse in 
stadtischem  V e terin aram t B ourlardastrasse  
N r. 2 so fo rt zu  m elden .

L eiter des V eterinaram tes 
3444 D r. K w iatkow ski

Komunikat Urzędowy
D n ia  22. 9. 1941 r. w  godzinach  po rannych  

po jaw ił się na  p l. K rakow skim  i u licy  L e g i o ­

nó w  pies, w ilczu r szary , k tó ry  został na ul- 
R e jtana  zas trzelony . W  w y n ik u  sekcji zw łok 
stw ie rd zo n o  u  tego psa w ściekliznę.

W zy w a §ię p rzeto  o so b y  pokąsane  przez 
tego  psa, w łaściciela tego psa  jak  i w ł a ś c i c i e l *  

zw ierząt pokąsan y ch  do  zgłoszenia się bez­
zw łocznie w e w łasnym  in teresie do  U r z ę d u  

W eterynary jnego , ul. B o u rla rd a  1. 2. I. P'
U rz ą d  W ete ry n a ry ju f 

D r. K w iatkow ski

Q jdkaleJ
SAMOTNA

poszukuje solidnego 
mężczyznę na  mie 
azkanie. L isty pod 
„M ieszkanie 3211“ 

Gazeta Lwowska* 
8211:

Miejski Zarząd domów N r ..............................I Liczba domu

a
J

Nazwisko i imię

setS
NU)0)

J

Pochodzenia aryjskiego

.  §|75 S  c n a  > q
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W łasnoręczne p o tw ier­
dzenie odbioru  kartk i 

żywnościow ej

PO SZU K U JĘ
suchych piwnic — 
nadającycn się na 
m agazyn. Zgłoszę-; 
n ia : KI. Tańskiej
n i 1 m . 4. 3267

ZAM IENIĘ 
2 pokoje z kuch- 
m ą na  takowe w 
IV. dzielnicy. W a­
runki według umo 
wy. Listy „Gazeta 
Lwowska*' „K ra­
sickich n r  3212“ .

3212

PO SZU K U JĘ 
lokalu parterow e­
go nadającego się 
n a  skład artyku­
łów  (może być 
sklep lub mieszka­
nie). Zgłoszenia — 
KI. Tańskiej 1, — 
m. 4, godz. 9—18.

3265

POSZUKUJĘ 
pokoju z osobnym
wejściem za pro­
w ian t od zaraz. — 
Listy „N r 3276“ 

Gazeta Lwowska* 
8276

PO SZU K U JĘ
umeblowanego po­
koju przy solidnej 
rodzinie. L isty i 
warunki „Gazeta 
Lwowska" — pod 
„U rzędnik ziemski 
3308“ . 3303:

Każdy mieszkaniec otrzymuje osobną kartkę żywnościową. Każdy posiadacz Piastów  b, pa rte r 
kartki żywnościowej zobowiązany jest wpisać sie do 2. X. b. r. na listę kupujących j™-
we właściwych sklepach. Der stadthauptmann I kuchnią, za odpo­

wiednie z gazem.
1 3255:

PEŁNOKOM- 
FO RTO W E: 

pokój, nyżę i ku­
chnię umeblowane, 
pianino, — okolica 
Zimorowicza, za­
mienię za pokój 1 
kuchnię (pełnokom 
fortowe) najchęt­
niej w o k o lic y  —  
Kętrzyńskiego, Czę 
B to ch o w sk ie j. L is ty  
„Gazeta Lwowska* 
„O kazja n r  3261" 

8261

1. A. D r. BALDAUF

ZAM IENIĘ
pokój z kuchnią, 
ul. Lenartowicza 7, 
mieszk. 19 na je ­
dną izbę w czw ar­
te j dzielnicy. 8259:

ZNAJĄCA 
niemiecki, poszu­
kuje m ieszkania — 
pościel w łasna. — 
Listy „S te fa  n r  
8314*' —  „Gazeta 
Lwowska". 8314

ZAM IENIĘ
lub 3 pokoje — 

z pełnym  komfor­
tem , gaz w II-giej 
dzielnicy n a  1 lub 
2 pokoje, kuchnia, 
gaz w  4 dzielnicy. 
Zgłosz<waia K otlar­
ska 18, restauracja  

3219:

ZAM IENIĘ
2-pokojowe miesz- 
kanie z pełnym 
komfortem ,gazem 
na  takowe — 1 
kom fortu w IV -tej 
dzielnicy. — Dobre 
w arunki. L isty  — 
„Gazeta Lwowska' 
„Kazim ierzowska - 
3299". 3299

ZAM IENIĘ
2 pokoje z kuch­
nią, pełny komfort 
przy ul. P iekar 
skiej n a  pokój z 
kuchnią z gazem 
w IV. dzielnicy. 
W arunki do omó­
wienia. l i s ty  „Ga­
zeta Lwowska" — 
„Korzyść n r  3284“ 

3284

ZAM IENIĘ 
dwupokojowe mie­
szkanie nyża, ku­
chnia półkom fort, 
na  pokój z kuch­
nią  ewent. jeden 
pokój w IV. dziel­
nicy. L isty „Ga­
zeta Lwowska" — 
„Śródmieście — n r 
3167". 3167

ZAM IENIĘ
Volksdeutscherem 

2—3 pokoi, kom­
fort, obok Tomic­
kiego na mniejsze 
w IV. dzielnicy. — 
Pośrednictwo wy­
nagrodzę. — Listy 
„Gazeta Lwowska* 
„O kazja 100 — n r 
3265“ . 3265:

ZAM IENIĘ 
4-pokojowe pełno- 
komfortowe mie­
szkanie z balkona­
mi n a  2 lub 3 po­
koje w IV. dzielni­
cy. Listy „Gazeta 
Lwowska „Słonecz 
ne P iekarska n r. 
3143". 3143

W IY -TEJ
dzielnicy poszuku­
ję  1—2 pokoi z ku 
chnią. Listy ..Ga­
zeta Lwowska" — 
„Elżbieta n r  3264', 

3264,

ZAM IENIĘ
pokój, kuchnię z 
komfortem, okolica 
Akademicka na  po 
kój, kuchnia albo 
pokój IV . dzielni­
ca. D opłata możli­
wa. Listy „Dejot 
3112“ —- „Gazeta 
Lwowska". 3112

IV. DZIELNICA
pokój umeblowany 
lub pusty, w lkt — 
lub bez poszuki­
wany. Zapłata  za 
rok z góry. Listy 
„Gazeta Lwowska* 
. Samotny 3113“

3113

OSOBA
lat 43, na
dzie, bezdzietna ^
pozna pana t y j  
samych zalet. ~ 
m atr. Listy ^  
zeta Lwowska 
„M asażystka

's29#;

M A M
lat 35, sep a rp ^ ^ y  
nie z w łasnej *  v  
szukam towarze
ki liwni* Z ^<i.życia z *** ij. 
sikaniem , 
gentnej, -  |9t
zbudowanej do„i0* 

Byt

POSZUKUJĘ
szopy — nadającej 
się na  skład m ate­
riałów  budowla­
nych, chętnie z 
placem. Zgłoszenia 
KI. Tańskiej 1, — 
mieszk. 4. 3266

ny. Listy 
Lwowska* 
3288".

n i e w i a s t a

lat 82, POfli*dV  
ca w łasne &  
nie — pozna P ^  
kulturalnego 
stanowisku, d ^  
tora. Cel
„Gazeta Lw<>* **
„Przyszłość
n r  3248“*
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W yniki zap isów  
do szkół pow szechnych

,  (z )  W  d ru g ie j połow ie bm . zo sta -  
w zakończone z ap isy  dzieci w  w ieku  
*zkolnym .

O gółem  zap isan o  15.875 d z ie c i,  
'8 .192  chłopców  i  7.683 d z iew czą t) 
^  ty m  12.238 dzieci narodow ości pol- 
*łtiej i 3.637 dzieci n a r . u k ra iń sk ie j.

Dotychczas 1.428 nauczycieli zg ło­
siło swój akces do p ra c y  w  szkoln ic­
twie.

Jakie b e d ą  g ran ice  
dzielnic m ieszkan iow ych

(p t)  Z do ty ch czas p rzep ro w ad zo ­
nych p ra c  n a d  p o dzia łem  L w ow a n a  
dzielnice m ieszkan iow e m ożna
2 g ru b sz a  o k reślić  ich  g ran ice .

D w ie zasadn icze  lin ie  d z ie lą  m ia- 
sto n a  t r z y  te re n y , z k tó ry c h  śro d k o ­
wy je s t  dz ie ln icą  po lsko  - u k ra iń sk ą , 
s k ra jn e  z a ś  tw o rz ą  dzie ln ice  n iem ie- 
ck ą  i żydow ską .

Granica biegnąca m iędzy  d z ie ln i­
cy n iem iecką  i po lsko  - u k ra iń sk ą ,

się  o k reślić  w  p rzy b liżen iu  bie- 
giem  u lic : O brońców  L w ow a, K ę­
pczyńskiego, S zep tyck ich , pl. J u ra ,  
M atejk i, K le in o w sk iej, K o p ern ik a , 
M ochnackiego, M iko ła ja , Z yblik iew i- 
Cza, J .  P iłsu d sk ieg o , K ochanow skiego  
9ż do P o h u lan k i.

G ran ica  m iędzy  dz ie ln icą  po lsko  - 
U kraińską i żydow ską , to  u lic e : W ol­
ność, R a p p a p o r ta  i A rc iszew sk iego , 
O cznie z to rem  kolejow ym  i cm en ta- 

żydow skim .

R ejestracja  rzem ieślników
(z ) Z w iązek Cechów R zem ieśln i­

czych (u l. K oście lna 8 ) p rz ep ro w a ­
dza obecnie za  pośred n ic tw em  po- 
*zczególnych cechów re je s tra c ję
* "y c h  członków , k tó rz y  m u szą  pod­
dać się  egzam inom  m is trzo w sk im  i 
Czeladniczym .

^ ie  k u p o w ać szczepionek 
w h a n d lu  pokaźnym
(z ) Poniew aż  w  h a n d lu  p o k ą tn y m  

P°jaw iły  się  o s ta tn io  fa ls y f ik a ty  
®2czepionek p rzec iw ty fu so w y ch , o- 
^rzegam y, że n ie  n a leży  ich  kupo- 

gdyż  są  one szkodliw e d la  zdro- 
y l9 . Osoby, k tó re  z ak u p iły  ju ż  ta k ie  
; 2czepionki, w in n y  n a ty c h m ia s t p rz y ­
j ś ć  je  do In s ty tu tu  B ad ań  n a d  T y ­
l c e m  P la m is ty m  (u l. Po tock iego  45

ul. M ik o łaja  4 ) .
O ry g in a ln e  szczep ionki n a leży  

. a^yw ać ty lk o  w  ap te k ac h  lub  in s ty -  
utach  w sk azan y ch  p rzez  lek a rzy .

G4 Z E 7 A  L W O W S K A  
W KAŻDYM 
DOMU POLSKIM

Wśród huku maszyn, stukotu młotów
powstaje z ruin lwowski wązel kolejowy

(m ) D w orzec G łów ny. P o tężn y  
sz a ry  m asy w  bu d y n k u  i dw a w ielk ie  
k ry te  p e ro n y : tu  zaczy n a  się  d la
L w ow a d ro g a  n a  w ie lk i św ia t... S tą d  
ludzie  od jeżdża li w  n iezn an e , tu  że­
g n a li i w ita li sw oje  m ias to . K am ien ­
n a  p o sad zk a  i szk lan o -żelazn e  sk le ­
p ien ie  peronów  ro zb rzm iew a ły  nocą 
i d n iem  n iesp o k o jn y m  ry tm e m  d a le ­
kobieżnych  eksp resó w , a  w ielk i b u d y ­
n ek  dw orcow y o dpow iadał im  we 
w szy s tk ich  sw ych sa lach  g łębokim  
rezo n an sem .

O sta tn ie  dw a  la ta  s ta ł  n a p ó ł zbu­
rzo n y  i z an ied b an y  —  tra g ic z n a  ru in a  
d aw n ej św ie tnośc i, sym bol bezw zg lę­
d n e j se p a ra c ji od k u ltu ry  zachodniej, 
m ie jsce , sk ąd  m o g ła  s ię  d la  n a s  za ­
cząć ty lk o  jed n a  d ro g a  —  n a  w schód. 
A le  to , n a  szczęście, n a le ży  ju ż  do 
p rzesz łośc i. D ziś

Dworzec Główny
z a lu d n ił się  d z ie s ią tk am i robotn ików , 
p ra cu jąc y c h  go rączkow o n a d  odbudo­
w ą zniszczeń . W y ro sły  n a g le  ru sz to ­
w a n ia , zw ały  ceg ieł, o sza low an ia , u - 
rz ąd z en ia  pom ocnicze... W szędzie  
ruch , h a ła s , naw o ły w an ia , s tu k  n a ­
rzędzi... p a d a ją  o d łam y  m u ru , zw ały  
g ru z u , se tk i, ty s iące  cegieł... m ig a ją  
m ło ty , k ie ln ie , ło p a ty , k ilo fy , sz tab y , 
św id ry , k lucze... N a  to ra c h , p rz y  
zw ro tn icach  i sem afo rach , obok ra m p , 
w ind  i m ag azy n ó w , w śród  lab iry n tó w  
u rz ąd z eń  sy g n a lizacy jn y ch , a  tak ż e  
w  sa lach , b iu rac h  i poczek aln iach  b u ­
d y n k u  g łów nego  —  w szędzie  n ^acu ją  
n ies tru d z o n e  ręce  ro b o tn ik ó w , by le  
p rę d ze j, by le  dokończyć dzieło odbu­
dow y —  jeszcze  p rz ed  zim ą.

Szybszym  jeszcze  tę tn e m  b ije  
życie

w warsztatach kolejowych,
g dzie  dokonuje  się  n a p ra w  zniszczo­
neg o  tab o ru . P ra c a  tu  w re , że m ożna 
og łuchnąć. W a rs z ta ty  zaw alone. 
W te j  żelazn e j k lin ice  c h iru rg iczn e j 
leczą  się  p o tężn e  c ie lsk a  lokom otyw . 
Z aledw ie 15 proc. m aszy n  oddanych  
do n a p ra w y  odniosło  sw e „ k o n tu z je ” 
n a  sk u te k  d z ia łań  w o jen n y ch . T ab o r 
ko le jo w y  zniszczy ło  n a jb a rd z ie j  
„w spółzaw odnictw o so c ja lis ty czn e” , 
am b ic ją  bow iem  k ażd eg o  u c zestn ik a  
tak ie g o  „ so c-zm ag an ia” było p rz e je ­
chać ja k n a jw ię k sz ą  ilość k ilom etrów , 
n ie  m y ślan o  w ięc o rem oncie  i o ko ­
n iecznym  k o n tro ln y m  p rzeg ląd z ie

tech n iczn y m . C zęsto  w ięc p o c iąg i od­
jeż d ża ły  ze s ta c j i  o w iele  w cześn iej, 
n iż  p rzew id y w a ł ro zk ład  jaz d y . Po 
ta k im  ek sp ery m en cie , m aszy n a  sz ła  
albo  n a  szm elc, a lbo  o d d aw an a  b y ła  
w  „fach o w e” ręce  „u d am ik ó w ” i „ s ta ­
chanow ców ” , k tó ry c h  dew izą by ło : 
b y le  jak n a jszy b c ie j i by le  jak n a jw ię - 
cej, co w  re zu lta c ie  d aw ało  te n  sam  
w ynik .

N ic  w ięc dziw nego , że w a rsz ta ty  
ko lejow e m a ją  ta k  w ie lu  „ p ac je n ­
tó w ”, k tó ry ch  k u ra c ja  m u si n ie jed n o ­
k ro tn ie  trw a ć  dość d ługo. M aszyny  
p ra c u ją  w ięc b ezu stan n ie , a  ciężkie 
ich  oddechy sły ch ać  jeszcze  po w y j­
ściu  z o lb rzy m ich  h a l.

P rzech o d z im y  p rzez  cichy w  te j  
chw ili

Dworzec Towarowy,
g d y  zaczy n a  p ad ać  deszcz. R o zg lą ­
d am y  się  d o k o ła: g ro s  p ra c  odbudo- 
w aw czych ju ż  ukończono, to  też  licz­
n e  bocznice i to ry  g łów ne p e ro n u  są  
z a ję te . „T o w arzy stw o "  w y b itn ie  m ię ­
d zyn aro d o w e —  n a  lin iach  d łu g ie  
sz e re g i w agonów  n iem ieck ich , po l­
sk ich , w ęg iersk ich , słow ackich , ro s y j­
sk ich ... T y m czasem  „k ap u śn iaczek "  
zaczy n a  tra k to w a ć  sp ra w ę  co raz  b a r ­
d z ie j se rio  —  w sia d a m y  w ięc do s a ­
m ochodu  i  u d a je m y  się  do D y rek cji 
K olei, a b y  ta m  zas ięg n ąć  b liższych  
in fo rm ac ji.

M kniem y po b łyszczących  b ru k ach  
u licy  T o k arzew sk ieg o  w  dół i po 
chw ili za  zam g lo n ą  i z ap łak a n ą  szy ­
b ą  sam ochodu  w y ra s ta  c h a ra k te ry ­
s ty c z n a  sy lw e ta  g m ach u  lw ow skiej 
D y rek c ji K olejow e. J e s te śm y  n a  m ie j­

scu  i za  chw ilę  „ to n iem y ” w  w ielk ich  
fo te lac h  k lubow ych.

—  M usim y s tw ie rd z ić  o b iek tyw nie
—  in fo rm u je  n a s  d y r. O ddziału  lw ow ­
sk iego  N iem ieck iej K olei W schodniej
—  że k o le jn ic tw o  p o lsk ie  s ta ło  pod 
każd y m  w zg lędem  n a  w ysok im  po­
ziom ie. Co z n im  zro b ili bolszew icy 
n a  te re n a c h  p rzez  sieb ie  za ję ty ch , m e 
będę o p isyw ał, bo sp ra w y  te  są  ju ż  
ogó ln ie  znane . W o jn a , szczególn ie  
je j  o s ta tn ia  fa z a , d o p e łn iła  sw ego. 
To też  p ie rw sze  n asze  s ta ra n ia  m u ­
s ia ły  iść  z konieczności w  ty m  k ie ­
ru n k u , a b y  k o le j oddać ja k n a js z y b ­
cie j do u ż y tk u  i to  p rzed e  w szy stk im , 
ze w zględów  z ro zu m ia ły ch , d la  celów 
w ojennych , a  n a s tę p n ie  g o sp o d a r­
czych. O siąg n ę liśm y  pod ty m  w zg lę ­
dem  w ie le : m o żn a  pow iedzieć, że z a ­
sadn iczo  w szy s tk ie  w ażn ie jsze  dw o r­
ce, w ęzły  i u rz ąd z en ia  ko lejow e w 
o k rę g u  G alicji są , aczkolw iek  w z a ­
k re s ie  og ran iczo n y m ,

już gotowe
do sp e łn ien ia  sw ych  zad ań . G orzej 
je s t  n ieco  z p rz e s trz e n ią , gd y ż  n a  
n iek tó ry ch  odc inkach  budow ę lin ii a  
w ięc nasy p ó w , podkładów , z ru jn o w a ­
n y ch  k o m p le tn ie  p rze jazd ó w  i  m o­
s tó w  t rz e b a  zaczy n ać  od po czą tk u .

W pro w ad zen ie  n o rm a ln e j k o m u n i­
k a c ji p a sa ż e rsk ie j  d la  ludności cy­
w iln e j je s t  uza leżn io n e  od ta k  w ielu  
n iezm ie rn ie  w ażnych  czynników , że 
t ru d n o  o jak im k o lw iek  te rm in ie  dzi­
s ia j k o n k re tn ie  m ów ić. N ie  w yk lucza  
to  jed n a k  teg o , że  m oże to  n a s tąp ić  
w kró tce.

Nowe grortlce powiatów
Administracyjny podział okr. Galicji

(p t)  O k ręg  G a lic ji zo s ta ł podzie lo­
n y  na p o w ia ty , n a  o bszarze  k tó ry ch  
czynne b ęd ą  n a s tę p u ją c e  s ta ro s tw a :

1) S ta ro s tw o  g ro d zk ie  —  Lwów,
2) s ta ro s tw o  Lwów— p o w ia t w ie jsk i 
(d aw n e  po lsk ie  p o w ia ty  L w ów -pow iat 
w ie jsk i, Żółkiew- i pó łnocna część 
pow . B o b rk a ). S) s ta ro s tw o  Lwów- 
Gródek (d aw n e  pow. G ródek J a g ie l­
lońsk i i Ja w o ró w ), 4 ) s ta ro s tw o  R a­
wa R uska (d aw n e  pow. R aw a R u ­
sk a  i L ub aczó w ), 5) s ta ro s tw o  Ka-

K r o n i k a  w y p a d k ó w
X - , . .  ( j )  7 3 -le tn ia  G arb aro

a g  y  g  • n ia iw in a , (p lac  B ene­
d y k ty ń sk i 1 ), z m a rła  w sk u tek  a ta k u  
se rca . Zw łoki odstaw iono  do kostn icy . 
. .  . , . — N a  u licy  G ródeckiej

jezdn i. z o s ta }a  p o trąc o n a  p rzez  
m otocykl 3 2 -le tn ia  P y ły p iw  S te fa n ia  
(M a ła  S y g n ió w k a ). S iła  u d e rzen ia  
b y ła  ta k  w ie lka , że P y ły p iw  z o s ta ła  
odrzucona  n a  k ilk a  m etró w  od m ie j­
sca  w yp ad k u . P rz y b y ły  lek a rz  Po g o ­
to w ia  s tw ie rd z ił z łam an ie  u d a  i po­
ra n ie n ie  g łow y. P o  u d z ie len iu  pom o­

cy, o f ia rę  w y p ad k u  przew ieziono  do 
sz p ita la .

S k u tk i k aw a  —  U  zbiegU ulic  N a " SKUtKi Kawa- b ie lak a  i B ohuna  17-
le rsk ie j jazd y . le tn i A be, W Jadysław

ja d ą c  z n a d m ie rn ą  szybkośc ią  n a je ­
c h a ł n a  k o b ietę  do tychczas n ie u s ta ­
lonego  n azw isk a . S k u tk i zderzen ia  
ok aza ły  się  fa ta ln e , ro w e rz y s ta  bo­
w iem  spad ł, odnosząc pow ażne  ra n y  
g łow y i  rą k . P rz y b y ły  lek a rz  P o g o ­
to w ia  p rzew ió z ł n iep rzy to m n eg o  
ch łopca w  s ta n ie  c iężk im  do sz p ita la .

m io n k a  S tru m iło w a  (K am io n k a  S tr ., 
Sokal i R ad ziechów ), 6) s ta ro s tw o  
Złoczów (Złoczów , B rody  i P rz e m y ­
ś la n y ) , 7) s ta ro s tw o  T arn o p o l (T a r ­
nopol, Z b araż , Zborów , S k a ła t  i 
T rem b o w la), 8) s ta ro s tw o  B rzeżany  
(B rzeżan y , P o d h a jce  i B u czacz), 9) 
s ta ro s tw o  C zortków  (C zortków , B or- 
szczów , K opyczyńce i Z a leszczy k i), 
10) s ta ro s tw o  S tan is ław ó w  (S ta n i­
sław ów , R o h a ty n  i N ad w o rn a  w ra z  ż 
D e la ty n em ), 11) s ta ro s tw o  H oroden- 
k a  (H o ro d en k a  i T łu m acz ), 12) s t a  - 
ro stw o  K ołom yja  (K o ło m y ja , K osów  
i ś n ia ty n ) ,  13) s ta ro s tw o  K ałusz  
(K a łu sz  i  D o lin a ), 14) s ta ro s tw o  
D rohobycz (D ro h o b y cz), 15) s ta ro ­
stw o  S try j (S try j ,  Żydaczów  i  po- 
łudn. część pow . B o b rk a ), 16) s t a ­
ro stw o  S am bor (S am b o r i T u rk a ) ,  
17) P o w ia tow y  K o m isa ria t Sądow a 
W iszn ia  (M ościska  i R u d k i) .

W  podzia le  a d m in is trac y jn y m  n a  
raz ie  uw zględniono  ty lk o  tę  część 
daw nych  p o w ia tów  R aw a  R u sk a , L u ­
baczów  i Sokal, k tó re  leżą  n a  po łud­
n ie  od d aw n ej g ra n ic y  z 1939 roku.

H o l y o k ee n s a c j a  w n o i y
(Historia amerykańska)

v  Z aledw ie 2 g odziny  up łynęło  po 
«lt ej ek sp lo zji w  H olyoke, g d y  

Pres N ia g a ra  w ysadził n a  m ie jscu  
( j^h iad ę  sp ec ja ln y ch  re p o rte ró w . N a  
^  0rcu  oczekiw ał ich  p o lic jan t, k tó - 
s ^ ^ P to w a d z i ł  d z ien n ik arzy  do ra tu -  

gdzie  ko m isarz  G a rd n er m ia ł 
,  r azow ać p rzeb ieg  sen sacy jn y ch  

a rzeń.
0<lziło  o to :  w  czasie  p rzedpo- 

dob'1-°W^ m  rozw ścieczony  tłu m  ludzi 
lipptał się  do dom u m ilio n era  Sholto  

°y. M ’F o y  z k ilk u  sw oim i ludźm i 
j>Dr̂ r ykadow ał się  we w ieży  i zan im  
c0l) °c nad esz ła  zo s ta ł p rzez  podnie- 

y tłu m  w ysadzony  w  p o w ie trze .
V . _ C hw ileczkę, p an ie  G a rd n er, —  

^  m ie jscu  p rze rw an o  k o m isarzo ­
wi- zan im  p a n  p rze jd z ie  do d a l-
•Hm  . °P ow iadan ia , p ro szę  n am  po- 

*'eó, k im  je s t  Sholto  M ’F o y ?  Co 
'tisgo od g ry w ał w  H olyoke. I  z ja -  

.Pow odu w ykonano  n a  n iego  za-

kolei p ro szę  panów , —  od- 
t r ^ . ^ i a ł  u p rze jm ie  G ard n er. —  Z 

j :leSu w y d arzeń  w szy stk o  będzie 
116 d la  panów . —  A  więc, d la ­

czego Sholto  M ’F o y  zo sta ł w ysadzo­
n y  w  p o w ie trz e?  Do d iab la , ludzie 
m ieli ju ż  dość w odzenia  ich  za  nos 
p rzez  teg o  s ta re g o  b łazn a . —  A  k im  
b y ł Sho lto  M ’F o y ?  C hociaż b rz m i to 
dziw nie, jed n a k  dok ładn ie  sam i tego  
n ie  w iem y. P rz e d  trz e m a  czy  c z te re ­
m a  la ty  p rz y je ch a ł pew nego  d n ia  w  
zby tkow nym  sam ochodzie, o b e jrz a ł 
sobie m ia s to  i  ośw iadczy ł, że  tu ta j  
p o zostan ie .

W ybudow ał sobie za  m ia s tem  
dom , k tó ry  w ięcej p rzy p o m in a ł tw ie r ­
dzę n iż  w illę , p rz y je ch a ł w p a rę  m ie ­
sięcy  pó źn ie j i  g d y  oddał sw o ją  
p ie rw szą  d e k la rac ję  p o d a tk o w ą  w y ­
trze szczy liśm y  oczy; ...dzieści m ilio ­
nów , m ogę p anom  pow iedzieć. B y liś­
m y  b a rd zo  zadow oleni z p o zy sk an ia  
t a k  w yp łaca ln eg o  w sp ó łobyw ate la , 
chociaż d z is ia j je s te m  p rzek o n an y , że 
ju ż  w ów czas s ta r y  o szu st coś sz a ­
chrow ał.

T ak , p rzez  p ew ien  czas w szy s t­
ko szło dobrze. M ’F o y  ży ł w sw oim  
zam k u  odosobniony, ta k , że zaledw ie 
ty lk o  coś n iecoś było o n im  w iadom e. 
Od czasu  do czasu  m iew ał m ałego

b z ik a  i w ted y  p o p e łn ia ł ro z m a ite  w y­
b ry k i. R azu  pew nego  ro z p isa ł k o n ­
k u rs  pub liczny , że w y p łac i tem u  10 
doi., kom u u d a  się  w ypalić  p a p ie ro ­
sa  bez p o zo staw ien ia  popiołu . To 
jeszcze  n as i chłopcy po pew nych  p ró ­
b ach  w  ty m  k ie ru n k u  w ykonali, a  
Sho lto  M ’F o y  m u sia ł w ypłacić  w iele 
p ien iędzy .

G dy go to  p rz e s ta ło  baw ić, w y m y ­
ślił sobie coś tru d n ie jsz eg o . Z o rg an i­
zow ał z a tem  „ k o n k u rsy  ta ń c a  d łu g o ­
trw a łe g o ” z w ysokim i p rem iam i d la  
trz e c h  p a r , k tó re  n a jd łu że j będ ą  ta ń ­
czyć. L udzie  tań czy li do upad łeg o , a  
Sho lto  M ’F o y  w ręcza ł zw ycięzcom  
w łasn o ręczn ie  n ag ro d y ... m ianow icie 
w  sz p ita lu , g dz ie  zo sta li um ieszczeni 
po zakończen iu  k o n k u rsu .

S ta ry  b łazen  w ym yśla ł sobie je s z ­
cze inne  n adzw yczajnośc i i zdaw ało  
się , że n ie  by ło  d la  n ieg o  w iększej 
p rzy jem n o śc i n iż , g d y  m ógł w y k a ­
zać w  o s ta tn ie j  chw ili dom niem anym  
zw ycięzcom , że n ie  w ypełn ili ca ł­
kow icie w aru n k ó w  k o n k u rsu  i ty m  
sam y m  będą  pozbaw ien i n ag ro d y .

P rz y  ta k ie j  sposobności w ie le  k rw i 
sobie n a p su to  i m usia łem  w ie lo k ro t­
n ie  o s trz eg a ć  M .Foya, aby  n ie  p rz e ­
sad za ł w  w y b ry k ach . I  p ro szę  p a ­
nów , co m i odpow iedział: —  N ie  m a

p a n  po jęc ia  o ty m , k o m isa rzu , czego 
ludzie  n ie  z ro b ią  d la  p ien iędzy . B ędą 
ż a r li k a ł, g d y  się  p o trzą śn ie  do laram i.

N ie s te ty , w  ty m  b łogosław ionym  
k r a ju  k a żd y  m oże pop e łn iać  ty le  
g łu p stw , ile  d u sza  z a p ra g n ie  1 d la ­
teg o  n ie  m og łem  p rzeszkodzić  ty m  
dziw actw om , dopóki b y ły  pon iekąd  
nieszkodliw e. S p ra w a  jed n a k  s ta ła  
się  n ieb ezp ieczna, g d y  p rz ed  k ilk u  
ty g o d n ia m i w ybuch ł s t r a jk  w  tu te j ­
szych  fa b ry k a c h  w łók ienniczych , k tó ­
r y  do ty ch czas jeszcze  n ie  z o s ta ł z a ­
kończony. L udzie  n ie  by li z a tem  w 
n a jlep szy ch  h u m o rach  i w ła śn ie  w 
ty c h  okolicznościach  Sholto  M ‘Foy  
po p e łn ił now e ła jd ac tw o .

D z isia j ra n o  p o lic jan t T im  B a in es 
położył m i n a  b iu rk u  u lo tk ę  i pow ie­
d z ia ł: —  M oże p a n  ła sk aw ie  p rz e ­
c z y ta  te n  św is tek , p an ie  kom isarzu . 
T ego  ro d z a ju  u lo tk i od ra n a  ro z d a ją  
n a  u licy . C zy to  je s t  w łaśc iw ie  do­
zw olone ?

W  u lo tce  M ‘F o y  ogłosił, że z ręcz­
ni ludzie , o ile  zechcą, m o g ą  zarob ić  
u  n iego  m asę  p ien iędzy . M a ją  s taw ić  
się  o godzin ie  11-ej p rzed  południem  
p rzed  jeg o  dom em , ta m  z o s tan ą  po ­
dan e  do w iadom ości w aru n k i.

(D okończenie  w n -rze  ju trz e js z y m ).

Wolna trybuna
Za treść te j rubryki, w której 

ukazują się listy czytelników „Gazety 
Lw ow skiej" redakcja nie ponosi od­
powiedzialności. Anonimy do kosza.

Nieco dat historycznych
S zanow na R edakcjo!
W  33 N r. „G aze ty  L w o w sk ie j"  

w  a r ty k u le  p. t .  „ P o w ró t J .  E . K s. 
M e tro p o lity  do rezy d en c ji a rcy b isk u ­
pów  lw ow skich” n a tk n ą łe m  się  n a  
k ilk a  n ieścisłośc i, k tó re  p ra g n ę  n i­
n ie jszy m  sp ro s to w ać :

„W  ro k u  1876 s ta ł  tu  n iew ie lk i 
dom ek... k s ią żę  W ład y sław  O polski.„ 
w prow adził do teg o  dom ku ów czesne­
go a rcy b isk u p a  lw ow skiego, M acieja . 
W  r . 1405 re zy d u je  tu  k siążę  lite w sk i 
Ś w id iyg iełło ... W  dziesięć  la t  później 
( =  1430) k ró l d a ru je  te n  dom ... 
a rcy b . S ta n is ła w  G rochow ski w y s ta ­
w ił tu  d w u p ię tro w ą  re p re z e n ta c y jn ą  
k am ien icę  (w  r .  1630)...”

O tóż w  św ie tle  b ad ań  h is to ry cz ­
nych :

a )  E le k t M aciej, k tó ry  n ie  docze­
k a ł się  św ięceń  b iskup ich , m oże 
w chodzić n a jw y że j w  pocze t a rcy b i­
skupów  ( =  m etro p o litó w ) halickich , 
a  n ie  lw ow skich, bo s ta r a n ia  o p rz e ­
n iesien ie  łac iń sk ie j m e tro p o lii z H a ­
licza  do L w ow a dosz ły  do sk u tk u  do­
p iero  w  r .  1414 (w  te j  sp raw ie  
zob. np . S k rob iszew sk iego  V itae  
A rch iep isco p o ru m  H alic ien siu m  e t  
L eo p o lien siu m ).

b) Z w ym ien ionych  p rzez  S k ro b i­
szew sk iego  trz e c h  p rzy w ile jó w  W ła ­
d y sław a  O polskiego, w  k tó ry ch  w y­
s tę p u je  E le k t M aciej, w y n ik a ło b y , że 
d a ro w izn a  w spom nianego  dom u n a ­
s tą p ić  m o g ła  n a jw cześn ie j w  r .  1377 
a  n ie  w  r . 1376. A le  m n ie jsza  b y łab y  
t a  nied< ładność, tem b a rd z ie j, że 
a r ty k u ł  „ G aze ty  L w ow sk ie j” m óg łb y  
n a  sw oje  po p arc ie  pow ołać się  n a  
k ro n ik ę  m ia s ta  L w ow a Z ubrzyckiego  
(L w ów  1844, s t r .  44 ).

c) R ów nież d a tę  1405 r .,  w  k tó ­
ry m  k sią żę  Ś w idryg iełło  m ia łb y  r e ­
zydow ać w  ty m  dom u, n a leża ło b y  
zm ien ić  n a  1406 (zob. Z ubrzyckiego  
K ro n ik ę  s t r .  71).

d )  T akże d a tę  r .  1430, d a row izny  
teg o  dom u a rcy b iskupow i R zeszow ­
sk iem u  trz e b a  w ed łu g  b a d ań  Zi»- 
b rzy ck ieg o  (op. c it. s t r .  95) ‘zm ienić 
n a  1431.

e ) Co się  zaś  ty czy  d a ty  1630, 
w ięc ro k u , w  k tó ry m  w ed ług  a u to ra  
a r ty k u łu  a rcy b . G rochow ski „w y sta ­
w ił tu  d w u p ię tro w ą  re p re z e n ta c y jn ą  
kam ien icę” , m u s ia ła  chyba  za jść  j a ­
k a ś  u b s z a  (d ru k a rs k a )  pom yłka, 
bo w  ty m  ro k u  ży ł jeszcze i rz ąd z ił 
a rcy b isk u p  P ro ch n ick i' (od 1614 do 
1633) a  a rcy b isk u p  G rochow ski zo­
s ta je  lw ow skim  arcy b isk u p em  dopie­
ro  w  r . 1634.

—  M. C iem ierzyńsk i.

L w ów  a la m inutę

P a s e k

—  M am usiu , co to  je s t  p a se k ?
—  P asek , dziecinko, to  ta k i  rz e -  

m yczek , a lbo  ta k i w ąsk i, d łu g i k a w a ­
łek  m a te r ia łu  do p rzew iązy w an ia  su ­
k ienk i, a lbo  p łaszcza , albo...

—  A leż n ie , m am u siu , to  chyba 
co in n eg o , bo n a  końcu  zaw sze m usi 
coś być, a lbo  cu k ier, albo  słonina...

—  A ch, ta k i  p a se k  —
—  N o w łaśn ie .
—  To je s t ,  j a k  k u p i się  np . 1 kg . 

sło n in y  za  100 ru b li  —
—  W iem , a  sp rz ed a  za  20 z ło tych!
—  N ie, n ie  p rz esz k a d za j. P a sek , 

to  je s t  ta k ;  je ś li  j a  ku p ię  np . 1 kg . 
cu k ru  --------------

—  M ów iła m am u sia , że słon inę —
— W szy stk o  jedno . M am u sia  k u p i­

ła  1 kg . c u k ru  za  8 zł. i sp rz ed a ła  
babci za  10, bab cia  sp rz ed a  cioci z a  
16 —  a  ciocia ta tu s io w i z a  20 —  
a  t a tu ś  w ujciow i —

—  A  w ujcio  m u sia ł sp rzed ać  b a r ­
dzo drogo , bo w idzi m am u sia  tu  w  
gazec ie : „ zo s ta ł sk a z an y  n a  3 m ie­
siące  w ięzien ia  za  p a sek "  1

H el

Tońko je s t  ro z ta rg n io n y , w  po­
śp iechu  k ład z ie  się  do łó żk a  o dw ro t­
n ie : g łow ą w  nogach . O północy b u ­
dzi się  w śród  bólów. W  ty m  m om en­
cie o rien tu je  się, że u łoży ł nog i na 
poduszce. „M yślałem , że m nie  boli 
g łow a, a  to  te  p rz ek lę te  n ag n io tk i!"
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B E T R IF F T ;

Erfassung der ehemaligen Pensionare 
des poln. Staates.

A lle  P erso n en , d ie  am  1. S ep tem ber 1939 
lais ehem alige B eru fsm ilita rp erso n en  o d e r Z i- 
v ilp e rso n en  v o m  p o ln isch en  S taate  P en sionen  
b ezo g en  h ab en , w e rd en  n u n m eh r e rfasst u n d  
k o n n e n  u n te r  U m stan d en  U n te rstu tzu n g en  
e rh a lte n . Ju d e n  s in d  v o n  d e r E rfassung  aus- 
gesch lossen .

D iese  E rfassung  e rfo lg t d u rch  d ie  A b te i­
lu n g  A rb e it, U n te rab te ilu n g  M ilitan rerso r- 
g u n g  in  Lem berg, M ochnack iego  14/16.

B ei d ieser D ienstste lle  m eld en  sich die 
P en sio n isten  m it d en  A n fan g sb u ch stab en :
A , B , C , D , E , am  M ittw och , den  24. 9. u n d  

D o n n erstag , den  25. 9. 1941 
F , G , H , I ,  J , am  Fre itag , d en  26. 9. u n d  

Sam stag, d en  27. 9. 1941 
K , L, am  M o ntag , d en  29. 9. u n d  D ienstag , d en  

30. 9. 1941.
Ł , M , N , O , P , am  M ittw och , d en  1. 10. u n d  

D o n n erstag , d en  2. 10. 1941 
R , S , am  Fre itag , d en  3. 10. u n d  Sam stag 

d en  4. 10. 1941 
T , U , V , W , Z , 2 ,  am  M o n tag , den  6. 10. u n d  

D ienstag , d en  7. 10. 1941 
d lle  T ag e  in  d e r  Z e it v o n  8.30—13.30 U h r .

V ersp a te te  M e ld u n g en  k o n n e n  e rst n ach  
d e m  7. 10. 1941 entgegengenom em en w erd en .

A u sse rh a lb  L em berg w o h n h a fte  P en sio n i­
s te n  g eben  ih re  M e ld u n g en  b rie flich  a n  d ie 
D ien stste lle  ab .

Es s in d  en tw ed er O rig in a l-D o k u m en te  o d er 
b eg lau b ig te  A b sch rif ten  derse lb en  vo rzu leg en . 
Im  F a lle  d e r V erh in d eru n g  w egen K ran k h eit 
k a n n  sich d e r P en sio n ist d u rch  eine an d ere  
P e rso n  m it sch riftlicher V o llm ach t v e rtre ten  
lassen . W aisen  s in d  d u rc h  ih ren  V o rm u n d  an - 
zu m eld en .

D O T Y C Z Y :

Rejestracja emerytów byłego 
Państwa Polskiego

W szystk ie  o so b y , k tó re  d n ia  1. w rześn ia  
1939 r. jak o  b y li zaw odow i w o jskow i a lb o  cy­
w iln e  o so b y  o trzy m y w ały  o d  pań stw a  p o l­
sk iego  em ery tu ry , b ę d ą  teraz  re jestro w an i i
m ogą ew en tua ln ie  o trzym ać zasiłk i. Ż y d z i są 
w y k lu czen i o d  re jestracji.

R ejestrację  tę p rzep ro w ad za  O d d z ia ł P ra ­
cy, P o d o d d z ia ł Z ao p a trzeń  W ojsk o w y ch  we 
Lw ow ie, u l. M ochnack iego  14/16.

W  tym  u rzędz ie  zg łaszają  się em eryci w e­
d łu g  po czą tk o w y ch  lite r:

A , B , C , D , E , we środę , dn ia  24. 9. i  czw ar­
tek , d n ia  25. 9. 1941 

F , G , H , I, J , w  p ią tek , d n ia  26. 9. i sobo tę ,
d n ia  27. 9. 1941 

K , L, w  p o n ied z ia łek , d n ia  29. 9. i  w to rek , 
d n ia  30. 9. 1941 

Ł , M , N , O , P , we śro d ę , dn ia  1. 10. i  czw ar­
tek , d n ia  2. 10. 1941 

R , S, w  p ią tek , d n ia  3. 10. i so b o tę , dn ia
4. 10. 1941

T , U , V , W , Z , 2 ,  w  pon ied z ia łek , d n ia  6. 10. 
i w to rek , d n ia  7. 10. 1941

w e w szystk ie  d n ie  w  czasie o d  go d z . 8.30 do
12.30 p rzed  po ł.

S p ó źn io n e  zg łoszen ia  b ę d ą  p rzy jm ow ane 
d o p ie ro  po  7. 10. 1941.

E m eryci, zam ieszkali p o za  Lw ow em , zgła­
sza ją  się d o  tego  u rzęd u  listow nie .

N a leży  p rzed ło ży ć  a lb o  o ry g in aln e  d o k u ­
m en ty  a lb o  uw ie rzy te ln io n e  o d p isy . W  razie 
p rzeszk o d y  z p o w o d u  ch o ro b y , m oże ten  em e­
ry t  zastąp ić  się p rzez  oso b ę , k tó re j ud z ie lił 
p isem nego  p e łnom ocn ic tw a. S ie ro ty  zg łaszają  
się p rzez  sw ych o p iek u n ó w . 3071

Amtliche Bekanntmachung
A m  15. 9. 1941 w u rd e  in  d e r Z ó łk iew ska- 

strasse , u n w eit des B ahnhofes Podzam cze du rch  
d e n  S tad tsch in d er e in  S ch affe rh u n d  gelb- 
g rau er F a rb ę  e ingefangen. A uf G ru n d  durch - 
g e fiih rter tie ra rz tlich er U nteTsuchung w u rd e  
be i diesem  H u n d e  T o llw u t festgestellt.

Sam tliche d u rch  oben b esch rieb en en  H u n d  
gebissene P ersonen , sow ie B esitzer des H u n -  
des w ie auch  E igen tum er geb issener T iere  ha ­
b e n  sich in ih rem  eigenen In teresse u n b ed in g t 
im  S tad tischen  V eterinaram t, B o u rlard astrasse  
N r . 2 I. St. so fo rt zu  m elden.

S taad tisches V eterinaram t 
D r. K w iatkow ski

L andw irtschaftskam m er in  L em berg 
P flan zen sch u tzsła tio n  

L em berg , K raschew skistr. 1. 
F e rn sp rech e r: 232-03

L em berg, d en  22. Sep tem ber 1941.

Bekanitlmachung
D ie L andw irtschaftskam m er in  Lem berg 

g ib t b ek an n t, dass ih re  P flan zen sch u tzsta tio n  
d ie  no rm ale  T atig k eit au fgenom m en hat.

D ie  A u fg ab e  de r P flanzenschu tzsta tion  
b es teh t in  d e r fach lichen  B eihilfe  bei der Be- 
k am p fu n g  d e r P flan zen sch ad lin g e  u n d  P flan- 
zenk ran k h eiten , sow ie auch  bei d e r V ertilgung  
d e r U n k ra u te r .

B ei d e r S ta tio n  s in d  w issenschaftliche Fach- 
k ra fte  aus d en  G eb ie ten  de r P h y to p a th o lo g ie  
(B ekam ptung  d e r P flan zen k ran k h e iten  u n d  
S chad linge), an g ew an d ter Z o o lo g ie  u n d  U n - 
k ra u tb e k am p tu n g  tatig .

E s w erd en  sam tliche L andw irte , sow ie alle 
in te ressierten  lan d w irtsch aftlich -k au fm an n isch e  
A n s ta lte n  a u fg efo rd e rt sich im  B edarfsfa lle  an  
d ie  P flan zen sch u tzsta tio n  zu  w enden .

D ire k tio n  
de r L andw irtschaftskam m er 

3304 in  L em berg

Komunikat urzędowy
D n ia  15. 9. 1941 r. schw ytał rak arz  m ie j' 

sk i n a  u l. Ż ó łk iew sk ie j, k o ło  dw orca  Pod* 
zam cze, p sa  w ilczura, żó łto -szarego . W  w yniku 
b a d an ia  stw ie rd zo n o  u  p sa  w ściekliznę.

W zy w a się p rze to  o so b y  p o k ąsane  prze* 
op isanego  psa, jak  rów nież  jego  w łaściciela 1 
w łaścicieli zw ierząt pokąsan y ch  do  bezw zględ­
nego  zgłoszenia  się w e w łasnym  in teresie vr 
M iejskim  U rzęd z ie  W etery n ary jn y m  p rzy  ul* 
B o u rla rd a  1. 2. I. p .

M iejsk i U rz ą d  W etery n ary jn y  
3406 D r. K w iatkow ski

Iz b a  R o ln icza  w e Lw ow ie 
S tacja  O ch ro n y  R oślin  

L w ów , u l. K raszew skiego 1 
T el. 232-03

Lw ów , d n ia  19. w rześnia 1941.

Or os z e n i e
Izba  R oln icza  p o d a je  do  w iadom ości, że 

S tacja  O ch ro n y  R oślin  ro zp o częła  pracę.

Z adan iem  Stacji O ch ro n y  R oślin  jest udzie­
lan ie  p om ocy  fachow ej w  zakresie zwalczani* 
szk o d n ik ó w  i ch o ró b  ro ślin  u p raw n y ch  oraz 
tęp ien ie  chw astów .

Pracę w  Stacji w y k o n u ją  fachow o-naukow e 
siły  z  zak resu  f ito p a to lo g ji (ch o ró b  rośli*1 
up raw n y ch ), stosow anej zo o lo g ji o raz  z zakre­
su w alk i z chw astam i.

W zyw am y ro ln ik ó w , o raz  zain teresow ane
insty tuc je  ro ln iczo -h an d lo w e , b y  korzysta ły  
z p om ocy  Stacji O ch ro n y  R oślin .

D y rek c ja  

Iz b y  R olniczej w e Lw ow ie

C E N T R A L A  P Ł Y T  
GRAMOF. INSTRUM.

W A R SZA W A  
K rak o w sk ie  P rz e d m ieśc ie  17 
M arsza łk o w sk a  117, 8282

I. GRAMOFONY — 
PŁYTY.I i c u p N t ^ r

SPR ZED A Z |

UBRANIE
czarne, sprzedam 
P iekarska  18, —
U . p .t mieszk. 9.

3338:
SPRZEDAM

kilim  2x8. Zielona 
n r  37, p a rte r, Do* 
lineo. 3284:

FOTOTECHNIKA 
SZYBKO, solidnie 
i tan io  „Fo-Fo- 
R a '“  Chorążczyzna 
n r . 5. 1230

APARATY
S alerona, szklane, 
chłodnice — Alko­
holomierze, cukro- 
m ierze, ługomie- 
rze, mlekomierze, 
poleca w y tw ó rn ia : 
„P h irex “ W arsza­
wa, —  Królewska 
u r  29 A . 2566

ZNACZKI
pocztowe tudzież 
sta re  listy  au str ia ­
ckie stale kupuje 
nowo o tw arty  —• 
sklep filatelistycz­
ny  Akademicka 3.

1313

SPRZEDAM
dobrą w atalinę  3 
lub 4 m etry, ładny 
dobry tapczan, — 
8 poduszki tapcza­
nowe ew entualnie 
w łosienne do łóż­
k a , m ało używane. 
U l. Jakuba  Strze- 
jn ię n r  9, m . 1.

3298

SPRZEDAM
siedem drzwi jedno 
skrzydłowych. Ho- 
tów ki 18, m . 1.

3291:

K U P I E
2 p a ry  n arc ia r­
skich trzew ików  — 
n r  39 i 2 pary  n r 
40 w  bardzo do­
brym  stanie. Listy 
„G azeta Lwowska* 
„ N ar ty  n r  3272“ .

3272:

FOTOGRAFICZNE
aparaty , m ateriały  
kupuje  „Fo-Fo-Ra* 
Chorążczyzna 5.

K U PU JEM Y
używane —- naw et 
dziuraw e naczynia 
kuchenne, noże — 
łyżki, blachę, d ru t 
Z. Popiel, Lwów, 
Serbska 15. , 2824

SY PIA LN IĘ
sprzedam  w kłady, 
m aterace. lampę, 
stó ł jada ln iany  — 
6 krzeseł- L is ty :
„G azeta Lwowska* 
,,Sypialnia 8209**.

8209

SPRZEDAM
nowy num erator, 
komplet fa rb  olej­
nych, stalugi. L i­
sty  „N r 8294** — 
„G azeta Lwowska* 

3294:

K U P I Ę
patefon walizkowy 
Palla rd . —- L isty : 
„G azeta Lwowska* 
„ N r  3295**. 3295:

K U P I Ę
wózek d la  lalki w 
dobrym stanie. — 
Zgłoszenie w go­
dzinach — między 
8— 15 przy ulicy 
Bielowskiego 6, — 
cukiernia. 3292:

SPRZEDAM
okucie na  kuchnię 
kaflow ą. Hołówki 
n r  18, m . 1. 3289:

K U P I Ę
m ikroskop 8-objek- 
tywowy nadający 
się d la lekarza. — 

Gazeta Lwowska* 
,’iN r 2970“ . 2970

GINEKOLOGICZ­
NE urządzenie — 
kupię. O ferty  „Re 
klama*' P lac  Ma­
riacki 5 „Lekarz**.

3095

T A F L A
lustrzana belgij­
skie szkło 170— 78, 
H offm ana 8, mie­
szkanie 10, między 
2 - 4 .  3221

Kupimy s z ma t y
i jutę

Kicrmlttwo Urakami:
Sokoła 4.

K U PIĘ
austriack i medal — 
„Goldene Y erdienst 
medaille** „Signum  
laudi8*‘ ze wstążką 
L isty  „E m ery t — 

3206“ „Gazeta 
Lwowska**. 3206:

OTOMANĘ 
w dobrym stanie 
kupię. L isty  „Ga­
zeta Lwowska* — 
pod O tom ana n r  
3 2 0 8 . 3208

K U PIĘ
śniegowce n r  39 — 
lub zam ienię na 
nowe męskie kalo­
sze n r . 41. L isty : 
„G azeta Lwowska* 
„3213“ . 3218:

OKAZYJNIE
sprzedam  — futro  
dam skie. W iado­
mość między 7—9 
rano, u l. Kościu­
szki 1. 4, mieszka­
nie 2, p a rte r  p ra ­
wy. 3142

OBRAZY 
kupię. Podać m a­
larzy. „Sztuka n r 
2964“  — „Gazeta 
Lwowska**. 2954

K U P I Ę
1 /2 tony węgla 
L isty „N r 3120* 
„G azeta Lwowska* 

8120

SPRZEDAM
fu tro  damskie. Ul, 
O rlą t — boczna 
K rupiarsklej 1. 30.

8226

K U P I Ę
stare  części radio­
we (detektorowe) 
oraz gotowe apa­
ra ty . Podać adres. 
„Radiotechnik n r 
3153**. 3153

PIECYK
na  trociny kupię. 
L isty  „ N r 3227“ 
„G azeta Lwowska* 

8227

PŁASZCZ 
krymski pierwszo­
rzędnej jakości ku­
pię. L isty  „Gazeta 
Lwowska'* Krym­
ki n r  8216 . 3216

SPRZEDAM  
CENTROFUGĘ 

„A lfa  - L aw al“ — 
nową. Zyblikiewi­
cza 4, buchalteria 
.R estauracji 12“ .

8267:

SPRZEDAM  
stół do jadaln i — 
rozsuwalny oraz
szafę — tan io  ul. 
Curie Skłodowskiej 
n r . 9, — wejście
przez ul. Św. Pio­
tr a  25. 3231

K U P I Ę
żakiet dam ski je ­
sienny w  brązo­
wym lub zielonym 
kolorze lub jesion­
kę tylko w dobrym 
stanie. L isty  „Ga-- 
zeta Lwowska * — 
„ N r 8232“ . 3232

UWAGA!
Zgłoszenia sprze­
daży realności na 
terenie G eneralne­
go G ubernatorstw a 
k ierow ać: Biuro
W łodzimierza H u­
ka, „G azeta Lwo­
wska'* „N r. 867“ .

867

KAM IENICĘ,
dom, willę, parce­
lę k u p ię ! Miejsco­
wość obojętna. — 
Zgłoezenia: Lwów 
P ańska  21, m. 2 ;  
W . H uk. 1604

KUCHENKĘ 
żelazną, magiel po 
kojowy sprzedam 
M ączna 24, m. 1.

3214

W O R K I
zbożowe i mączne 
każdą ilość kupię. 
L isty „ N r 3250“ 
„G azeta Lwowska* 

3250

SKUPUJĘ
m ateria ły  m a la r­
sko -  lakiernicze 
przy  u l. P iłsud­
skiego 12, w pod­
wórzu. 3264

K T O
jest w  stanie do­
starczyć „Sygnety* 
ze srebra i zło ta w 
większych ilościach 
O ferty pod „P ie r­
wszorzędny. 3119“ 
„G azeta Lwowska* 

3119

K U P I Ę
zegarek nowoczes­
ny męski damski 
pierścień, ubranie, 

'fro terkę, m aterace 
obrazy. — „Gazeta 
Lwowska'* — „N r 
2963“ . 2963

K U P I Ę
kożuszek dziecinny 
n a  pięcioletniego 
w dobrym stanie. 
L isty  „ N r 3269“ 
„G azeta Lwowska* 

3269

ANG LICY  W  IR A N IE

Prędze), Jonny, prędzej — fam !dą jui nas! 
sprzymierzeńcy. („Das Reich")

NIEM IECKIEGO
francuskiego, poje- 
dyńczo, zbiorowo. 
AKADEMICKA 10 
II I  schody, I. p.

3040

TAŃCÓW 
naukę w grupach 
i oddzielnie rozpo­
cząłem. W ieczysty, 
Kopernika 16. — 
Lekcje w praw ne — 
dla dawnych ucz­
niów. 2162

NIEMIECKIEGO 
nowoczesnym sy­

stemem, szybko — 
gruntow nie. Zbio­
rowo. Pojedynczo.

TŁUMACZENIA. 
PODANIA. Japoń­
ska 8, II I . piętro, 
m. 10. 2776

NIEM IECKIE
podania, tłum acze­
n ia  fachowo, tanio 
Inżynier. Akade­
m icka pięć. 8225

WARMUZIŃSKI
Zbigniew, areszto­
wany 22. V I. 1940 
siedział w Brygid­
kach cela n r  16 do 
wybuchu wojny. — 
Inform acje  o dal­
szych losach, Pola 
n r  1, m . 6. 3221

STANISŁAW
KW IATKOW SKI

kier. szkoły — w 
Pnlkucie pow. Mo­
ściska, aresztow a­
ny w grudn iu  1939 
przebywał w  wię­
zieniu w Mości­
skach, a s wiosną 
1940 w Przemyślu. 
Wszelkie wiadomo­
ści o nim  proszę 

ZA ZWROTEM 
KOSZTÓW skiero­
wać pod adresem : 
B. Kwiatkowski — 
Lwów, Tarnowskie 
go 25, mieszk. 8.

3057

| j a g i n i e n J

K U P I Ę
pudło na  kapelusze 
w dobrym stanie. 
Listy „ N r 3261“ 

G azeta Lwowska* 
3261:

SPRZEDAM  
4 szafy bibliotecz­
ne stylowe, jedna­
kowe z 2 części — 
górnej i dolnej. — 
F ajczarn ię  W fo r­
mie nocnej szafki 
dębowej % 14 cy­
buchami cedrowy­
mi z bursztynam i 
fa jkam i cygarni- 
cami wartośclowe- 
m l. Lam pa sto ją­
ca na  stoliku me­
talowym . 2 kan ­
delabry. — Zegar 
francuski stojący. 
W iadomość ul. Mą- 
czyńskiego 47, — 
II. p., mieszk. 5.

3258:

SPRZEDAM
okazyjnie kostium 
damski g ran a t, — 
pończochy czarne, 
m ateria ł na  dwie 
firank i. PLECAK. 
K U PIĘ  cztery me 
try  wsypu podusz­
kowego. „Rekla- 
m a“ P lac  M ariac­
ki 6 „K ostium ".

3254

GAZOWY,
ELEKTRYCZNY

piecyk, kuchenkę, 
naw et uszkodzone 
kupimy. „Techno- 
service“ Akademic­
ka pięć. 3224

K U P I Ę
wózek dziecinny w 
dobrym stanie. — 
W iadomość ul. św. 
Józefa  1. 10, —
mieszk. 10. 3263

DEUTSCHE 
KURZSCHRIFT 

i NIEMIECKIEGO
wyucza specjalista, 
Gródecka 3, m. 9.

2622

F U T R O
męskie i kożuch — 
kupię. L isty „Ga­
zeta Lwowska" — 
„N r 3251“ . 3251

LE K CJI
niemieckiego, f ra n ­
cuskiego udzielam, 
Grochowska 24.

2998

K U P I Ę
„Internę** — Bro* 
nowskiego, F arm a­
kologię — Lupnie- 
wskiego, „Skórę** 
Lenartow icza, Ana 
tomię patologiczną 
Nowickiego. P e ł­
czyńska 7, p a rte r, 
Skalski. 3259

TRZASKI:
H istorię powszech­
ną tom  IV—V. — 
oraz Żerom skiego: 
Dzieła, cykl II. w 
17 tom ach opraw ­
ne kupi A ntykw ar 
n ia  Pohoreckiej — 
Batorego 2. 3227:

MASZYNĘ
do k ra jan ia  kieł­
basy i sera sprze­
dam. — Listy pod 
„K iełbasa n r  3228* 
do Admin. 3228:

SKRZYPCE 
do nabycia. Lwów, 
Częstochowska 36, 
Kinalski. 8260:

SPRZEDAM 
dwa ap araty  prze­
bitki ,,R ufa“ ul. 
Łąckiego 8, m. 6, 
od 5—6. 8252:

PŁASZCZ 
dam ski jesionka — 
prawdz. ang. cie­
p ły  w b. dobrym 
Btanie sprzedam. 
Oglądać w  dniach 

125, 26 wzgl. 27 — 
jod godz. 16— 17. — 
W yspiańskiego 27, 

I mieszk. 4. 8262:

[ n a u k a ]

TAŃCÓW
kurs elem entarny 
zaczynam ponie­
działek, szóstego 
października, Wie­
czysty, Kopernika 
16, oficyny. P rzy j-

HOROBIOW SKI 
JA N  — wzięty do 
wojska 20. IX .
1940 r . .  ostatnio

przebywał m. 
U rąlsk . K to wie­
działby o Nim  coś, 
łaskawie poda — 
Lwów, ul. Rycer 
ska 25 b, Horobio- 
wska Pelagia.

3285:

D O C E N T
U niw ersytetu im . [muję również wpi- 

I. F rank i — Sadyk sy na kurs średni 
Bej, udziela lekcji ii turniejow y. 8192 
(zbiorowe, indywi­
dualne) języków 

TURECKIEGO 
i PERSKIEGO.

Zgłoszenia od 11. 
do 13-tej, Paderew  
skiego 6/6. 3418

NIEMIECKIEGO 
STENOGRAFII 

specjalną metodą 
dla starszych wy­
uczam. Mochnac­
kiego 30, m. 2.

3208
NIEMIECKIEGO

lekcje najszybszą LEK CJE 
metodą. Specjał- niemieckiego PO- 
ność: młodzież i .DANIA, tłumacze-
początkujący! Zgło nia, W ałowa 20/8.
szenia now e: czwar 
tek 12—6: Głębo­
ka 18. III. 3256:

3231

WYUCZAM 
przedmiotów wcho­
dzących w zakres 
szkół średnich. — 

fizy-

NIEM IECKIEGO
nowoczesną meto­
dą. Podania, tłu - Specjalność 
maczenia. Absol- ka, m atem atyka — 
wentka uniwersy- chemia, języki. — 
tetu  wiedeńskiego, Zgłoszenia: Tarno- 
Japońska 8, m ie-jwskiego 11/5, śro- 
szkanie 9, ganek, da, czw artek godz.

2813118—19. 3279:

ŻYWOTKO
A nna, aresztow ana 
we Lwowie 13. IV . 
1941, została wy­
wieziona do Sko- 
morowa (obok ży­
tom ierza). Kto m a 
jakąkolw iek wiado 
mość o niej, pro­
szony je st o poda­
nie pod adresem : 
R ogatka Zielona, 
ul. Laudy 7, Źfcr- 
wotko Józef. 8286

WIĘŹNIÓW
wywiezionych — a 
końcem czerwca 

b r. k tórzy  ostatnio 
w rócili do Lwowa 
proszę o  wiado­
mość o 

MG. JÓZEFIE 
KWIATKOW­
SKIM, la t 30, 

prof. jęz. poi. — 
aresztow anym  w 
lipcu 1940 we Lwo 
wie, — którego w 
piątek dn ia  27-go 
czerwca b r. rano 
wywołano

Z C ELI N r 44 
w  Brygidkach — a 
wraz z nim  więź­
n iów : g r. kat. ks. 
Kowerkę. d r. To­
m asza Poratyńskie- 
skiego, — Jerzego 
Paulo 1 innych. — 
W SZELKIE KO­
SZTA ZWRÓCĘ. 
A dres: B. K w iat­
kowski, Lwów, ul. 
Tarnowskiego 25, 
mieszk. 8. 3058

ZYGMUNT 
M ICHALSKI 

sędzia grodzki w 
Drohobyczu oraz 

JÓZEF 
KORZENIOW ­

SKI,
kierownik P as t w 
Drohobyczu, aresz­
tow ani w nocy 13. 
kw ietnia 1940 r. 
przez NKWD, wy­
wiezieni prawdopo­
dobnie w m aju  do 
Rosji. Ktokolwiek 
wiedziałby o ich 
losie, proszę zawia 
domić żony pod 
adresem : Korale-
wicz M aria Dąbro­
wskiego 7, — albo 
Rudnicka — Szew­
czenki 8. 8287 tj

Komis
P rzy jm u je  się  do  kom isow ej 
sp rz ed a ż y  s re b ro , n a k ry c ia  
s to ło w e  s r e b rn e  1 p o s re b rz a ­
n e , k ry sz ta ły , p o rc e la n ę , 

S z k ło . 1937

I A N  W O JT Y C H  -  złotnik
L w ó w ,  ul. Akademicka 8

RYSZARD 
RZEPKA

student Politechni­
ki. u r. 1918 r . — 
wzięty do wojska 
sowieckiego dnia 
15. kw ietnia 1941 
sb iiy ł w arty lerii 
ostatn i ad re s : Or- 
łow skaja obłaść — 
horod Poczep w/ca 
P / j a  80/D. K tóry 

z panów  powraca­
jących m ógłby u- 
dzielić jakiejkol­
wiek wiadomości o 
Nim, proszony jest 
powiadomić rodzi­
ców : Szeptyckich
n r 40, Rzepkowie, 
lub b ra ta :  Zielona 
n r  62, — W acław 
Rzepka. 3299

KULASIOWA
EUGENIA,

aresztow ana m a­
rzec 1940 NKWD, 
siedziała Zam arsty 
no w ska. W g ru ­
dniu wywieziona 
do Czernichowa. — 
Ktoby coś wiedział 
o aresztow anej — 
proszę podać: Ku­
łaś Józef, Jozafa ta  
n r  10. 3063

BURDA JA N
wzięty przez 

NKWD 13. V-go 
1940 r .  — Proszą 
współwięźniów o 
w iadom ość: Czar­
toryscy, ul. Czere­
śniowa 12. 2850

S O B O T A
Zdzisław, areszto­
wany we wrześniu 
1938 w Kałuszu — 
więziony w  Stani­
sławowie, prawdo­
podobnie wywiezio­
ny następnie do 
Berdyczowa. Kór­
nicki W ładysław , 
emer. pułk. aresz­
towany 24. g ru ­
dnia 1936, wiezio­
ny na  Zam arstyno 
wie, dalszy los nie 
znany. O wiado­
mość proszą Sobo- 
towie, Lwów, Go- 
łąba 15, mieszk. 5.

3191

KTOKOLWIEK 
wie o losie 

F A F F A  
TADEUSZA,

urzędnika ruchu *  
Skniłowie, któr?
został aresztow ani
dnia  19. lut eg°
1941 r .  i  przebp 
w ał w więzieni^ 
przy  ul. Kazim»®j 
rzowskiej w  ce* 
nr. 54 do dnia 
czerwca b. r ., *  
którym  to  dniu l ° 
stał wywołany \  
celi w raz z wsz?9̂  
kimi rzeczami, 
proszony je st o 
danie wiadomo# 
m atce pod *dr®* 
sem F a ff  Honor*' 
ta , Lwów, SzoiJ' 
lańskich 10. 3302*

PERUCKI
Feliks, la t 27, 
cownik w arsitaj
tów  lotniczych
Skniłowie, arefl*^ 
wany 11. styczm 
1940 we Lw ojj* 
przez NKWD. W
wie cośkolwiek
jego dalszym loBV 
proszony je st u81,/ 
nie o wiadomo*^ 
pod adresem . 
Lwów, Szarani®* 
cza 7, lub Tarm£ 
poi, K a rp iń s k i^  
n r 8. ™

ŁOPUSZAŃSKI 
JACEK, lat 24

student wydziału 
rolniczo • lasowe- 
go we Lwowie. — 
Więziony w Sam­
borze następnie po 
dobno we Lwowie. 
O jakąkolwiek — 
wiadomość — prosi 
o jciec: Lwów, —
Stryjska 68, m. 14 

8069

OBUCHOWSKI
Józef, P ińsk , are­
sztowany. Ktoby 
w iedział o jego 
dalszym losie, pro­
szony o wiadomość 
Stalm acha 9 /9, — 
boczna Zielonej.

3301:

tflfi

k t o b y
wiedział o łosi® 

KLEMENSA 
MONSIGA

emerytowanego v‘ 
jora, aresztów*
go 10. k w ie ^ t 
1940, proszony J - 
bardzo o 
wiadomość o v  

podanie — “lep> 
go adresu — c ^  
podziękowania* j* 
Proszę o $$
inform acji do •• ^  
zety Lwowskiej-.-, 
pod „N r 8193 g$ 
8 tra“ . -

PRZEDSTAWICIELSTWO
o b e jm ę  n a  Lwów i D y str fiF  
P ow ażne  o f e r t y  kierów® 
. R e k l a m a * ,  Lwów, P**j 
Mariacki 5 (Galeria) 
.Hubert*.

REDAKCJA PRZYJMUJE OD G. 10-11 ZA  TERM INOW Y DRUK I  T R EŚĆ  OGŁOSZEŃ WYDAWNICTWO N IE  ODPOWIADA.
Druk „Gazety Lwowskiej" Lwów, Sokoła i .

RĘKOPISÓW NIE ZWRAU


